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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisie<szyni 
numerze .,N Reformy'1.

fjytnaeya w Casablanka. —  Ofiary bombardowania. 
A k c ja  wojsk francuskich. —  Rozboje Marokańczy­
ków. —  Nowy dyrektor dramatu warszawskiego. 
Flota amerykańska na Oceanie spokojnym. —  Po­

wstanie na Celebes.

Położeni* &) Naroku.
(Telegramy ..N. Reformy" z 10 sierpnia.)

1 auger. Ag. Havasa donosi: Przybył tu krą­
żownik „Forbju", który onegdaj wylądował 
wojska w Casablanca. Potwierdza on. że 2000 
żołnierzy obsadziło miasto, które zostało do­
szczętnie spalone i zrabowane. W ojska miały 
2 zabitych i 15 rannych.

Tang er. Biuro Reutera donosi: Krążownik 
..Forbin . który tu wczoraj, przybył z Casa­
blanca. donosi, że wszyscy Europejczycy, któ­
rzy uciekli z m.asta, udali się na ląd do swo­
ich mieszkań, mimo, ze miasto leży w gru­
zach.

Berlin, „Berliner Tagublatt" donosi z Casa 
blanca, że podczas bombardowania zginęło 700  
Marokańczyków. Z w ł o k i  p o l e g ł y c h  s p a ­
l o n o .  W ojska francuskie były z razu za słabe 
aby przeszkodzić ograDiemu miasta.

Tauger. Biuro Reinera donosi: Konsul an­
gielski w Maz&gan prosił telegrafem bez drutu 
o nadesłanie parowca.

Paryż. W czoraj do godziny 11 przed połu­
dniem minister spraw zagranicznych nie otrzy­
mał potwierdzeń a wiadomości o bomDardowa- 
nin Mazagan.

Tanger. Ag. Havasa donosi: Przybyf tu krą­
żownik uszpański ,.Rio de la Plara“ , a ma 
pi/.ybyc krążownik ..Jeunne d’A rc“ .

Londyn. B. Rentera donosi z Mogador, że 
30 lipca d w a  s z c z e p y  w p a d ł y  do Cap 
Jnby 1 z r a b o w a ł y  tą miejscowość, z a b i j a  
j ą c  k i l k u  ż o ł n i e r z y  garnizonu, resztę zaś 
z a b i e r a j ą c  d o  n i e w o l e  wraz z wszelkiemi 
zapa.--.aim żywności. Gubernator uciekł na są 
sieanią wysenkę.

Francuzi iv Casablanca.
Paryż. Obszerne sprawozdanie lrancnskiego 

zastępcy w Tungerze do ministra spraw zagra­
nicznych donosi o bohaterskiem zachowaniu się 
żołnierzy francuskich, którzy w dniu 5 b. m. 
otrzyman polecenie oorony Konsulatu francu­
skiego. Wie'u obcych, którzy byli świadkami 
waleczności i przytomności umysłu żołnierzy 
francuskich, wyraziło podziw.

Generał Drouda telegrafował do ministra woj­
ny ż e  o b s a d z e n i *  C a s a b l a n c a  n a s t ą ­
p i ' o d n a 7 b. im. Oddział marynarzy miał 2 
z a b i t y c h  i 10 r a n n y c h .  Obrona przynosi 
zaszczyt wszystkim jej uczestnikom.

Telegram admirała Filiberta donosi, że pod­
czas odparcia ataku w dniu 7 b m. z g i n ę ł o  
5 ż o ł n  e r z y i r a n c n s k i c h ,  a także i H i- 
s z p a n i e  m i e l i  z a D i i y c h  i r a n n y c h .

S z c z e p y  r e w o l t u j ą c e  przeciw sułtano­
wi poniosły z n a c z n e  s t r a t y  od ognia fran­
cuskich krążowników. Okręty przybyły jeszcze 
ja  czas. aby przeszkodzić napadowi szczepów. 
Po 5 minutach ostrzeliwania mogło wojsko wy­
lądować i oczrścić okolicę miasta. Mimo g io  
źne, postawy ludności, wylądowanie odbyło się 
szybko.

Admirai F i l i b e r t  i gen. D r  ou  d e  plaka­
tami ogłosili, jakie zamiary ma Francya.

Admirał Fili bert telegrafuje dalej, że gene­
rał D  r o u d e o Dozuje koło miasta i że o d- 
p a r ł  a t a k  6000 k o n n i c y  m a r o k a ń ­
s k i e j .

I Roi i m  roMc.
Warszawa, 9 sierpnia.

(Ku7, Zalewski dyrektorem dramatu. —  Zjazd księ­
garzy. —  Dwa wyroki śmierci. —  Zamknięcie dru­
karni. Rewłrye. —  Zamach na policjantów  

w Łodzi).

Sprawa -eatralna została wreszcie definityw­
nie załatwiona Mianowicie generał-gubern-uor 
zatwierdził uchwałę komisyi teatralnej, powie­
rzającej dyrekoyę dramatu i komedyi znanemu 
dramaturgów' p. K a z iiw zo w i Z a l e w s k i e m u .  
Umowa zawartą została na la t 4. począwszy od 
14 września b. r.

Dziś o godzinie l i  przed południem w sali
owarzystwa wioślarskiego rozpoczynają się 

obrady zjazdu księgarzy Królestwa łącznie z  
wyjawcain. warszawskimi- —  Program zjazdu 
obejmuje między niiiemi utworzenie związku 
księgarzy polskich, oraz uregulowanie spraw 
dotyczący* i księgarstwa wydawniczego, sorty­
mentowego i pr.jwinryonalnego. —  Obrady po­
trwają trzy dni. U

Wczoraj sąd wojenny skazał na ś m i e r ć  
p r z e z  p o w i e s z e n i  r. Wojciecha Z d  L e ­
c h o w s k i e g o  i Oswalda A r e n d t a ,  oskar­
żonych o udział w napadach bandyckich pod 
Łodzią, ofiarą których padł między innymi dr 
Steian Borowiecki, ordynator zakładu w Ko­
chanówka. Poprzednio za udział w tych napa­
dach stracono z wyroku sądu polowego nieja­
kiego Totasińskiego.

W czoiaj polieya opieczętowała drukarnię przy 
ul. Erywański jj, gdzie drukuje się tygodnik 
„Rolnik polski'1.

Koi j  wczorajszej w domu przy iłl. Nowolip­
ki odbyła się rewizya, która trwała od godz.

12 y  nocy do 4 rano. Nic nielegalnego nie 
znaleziono, jednę osobę aresztowano.

vV Ł o d z i  onegdaj po południu pięciu agen- 
iów policyjnych udało się do szpitala Czerwo­
nego Krzyża w ceiu przesłuchania znajdującego 
się tam ranionego pewnego mężczyzny, Gdy a- 
genci znaleźli się na obszarze szpitalem , do­
strzegli ram kilku lndzi, którzy na ich widok 
szybko się skryli. 1,udzie ci byli, jak sądzą 
agenci, członkami orgamzacyi bojowej.

Gdy agenci wychodzili ze szpitala, znowu do­
strzegli tajemniczych przybyszów. Wyciągną- 
wśzy tedy browningi i przygotowawszy się do 
strzałów, v, ;akim bojowym szyku dotarli do 
rogu ul. Milsza i Panskiej. Tu jednak nagle 
z różnych stron powybiegali jacyś ludzie i roz­
poczęli s t r z e l a n i n ę  z b r o w n i n g ó w  i 
m a u z e r ó w. Agenci odpowiedzieli na nie tak­
że strzałami i zaczęli na strzelających energi­
cznie nacierać; puścili się w pogoń i jednego 
ujęli na ulicy, za drugim zaś wpadli do domu, 
gdzie aresztowali go, oraz jauiegoś mężczyznę 
nie biorącego udziału w zamachu. Tymczasem 
o strzelaninie zawiadomiono o d d z i a ł  d ra - 
g n ó w,  który galopem przyoył na miejsce zaj­
ścia. A r e s z t o w a n o  k i l k u  p r z e c h o ­
d n i ó w ,

(Teł. „N. Reformy" z 10 sierpnia)

Samo&ąd.
Sosnowiec. W  c u k i e r n i  koło dworca ko­

lejowego onegdaj trzej ludzie zastrzelili jakie­
goś młodego człowieka. Chodzi zapewne o a k t 
z e m s t y  i iak się zdaje, ow i trzej Indzie wy­
konali na nieznajomym w y r o k  ś m i e r c i .

Napad na pociąg.
Kijów. Pet. A g  tel. donosi: Koło stacyi Po­

pełnia kolei południowych, kilku uzorojonych 
ludzi napadło na podróżnych i ograbiło ich. —  
Jeden z podróżnych został zaDitw. Jeden z  ban­
dytów został ramony; polieya ujęła go.

Anarchiści.
Mińsk Litewski. Pet. ag. tel. donosi: W  Da­

chówce v y n ryto tajną drukarnię anarohistów- 
komunistów, znaleziono d w ’ e b o m b y  i zabro­
nione wydawnictwa.

Odessa. Pet. A g tel. donosi: Na pokładzie 
przybyłego tutaj okrętu Rostow". kursującego 
między BnTgaryą a Rosyą, aresztowano czte­
rech anarchistów, poddanych perskich. Dwraj 
z nich są urodzonymi Persami, trzeci Armeń­
czykiem cz w r ty  Turkiem, Znaleziono u nich 
ormiańskie podburzające pisma i wskazów­
ki co do taktyki na wypadek starć ulicznych 
z wojskiem, oraz dokładny plan Odessy W szy­
scy czte^-e1 aresztowani przybyli przez Waruę 
z Ameryki.

Ucieczka zesłańców.
Petersnurg. Zb wsi Nminczy gab. archangiel- 

skiej uciekło 18 zesłańców politycznych. Poli­
eya dopędziła zbiegów, którzy stawili opór 
Strzelono do nich i raniono kilku. Jeden z ra­
nionych zmarł.

Prawa wyjątkowe.
Peterajurg. „Towariszcz" dowiaduje się, że 

w najbliższej przyszłości oczekiwaae jest o- 
g ł o s z e a i e  n o w e g o  o k a z u ,  d o  s e n a t u  
o prawach wyjątkowych.

Obronca SJoessia.
Petersburg Adwokat Maków, członek zwiaz 

ku rosyjskich ludzi, objął obronę generała 
Stoessla i  ZiObowiąz.ał się połowę wynagrodze­
nia ofiarować na cele związku.

Sądy profesorskie.
Petersburg „Stoiicznoje Utro“ podaje, że 

ministeistwo oświaty wydało okólnik, przvwra 
cający ponownie zniesiony przed dwoma laty 
d y s c y p l i n o w y  s ą d  p r o f e s o r ó w  Obec 
nie profesorzy uniwersytetów i innych wyż­
szych zakładów naukowych mają w najbliższej 
przyszłości dokonać z pośród siebie wvboru 
członków sądu i opracować ustawę regulującą 
działalność tych sądów.

Blok monffićchisiów.
Petersburg. „Rnsskoje Stewo1' donosi, że do 

bloku partyi prawicy wstępuje nowo utworzo­
na grupa „Zwią/.eL. ojczysty'1. Do związku te­
go zapisało się wielu arystokratów. —  Związek 
staje na stanowisku, że Dnma jest tylko orga­
nem pomocniczym rządu i nie jest powołaną do 
kontroli nad działalnością rządu.

Stosuakt w rodzinie carskiej.
Lonayn. Tygodnik ,/> ruth" donosi z Peters­

burga, że stosunek między carem a carową 
wdową jest b a r d z o  n a p r ę ż o n y ,  gdyż ca­
rowa występuje przeciw w ks. Piotrowi Miko- 
łaiewiczowi, pod wpływem którego car groma­
dzi kuło siebie wróżbitów i spirytystów i ule 
ga bardzo ich wpływowi.

Telefoniczne i telegraficzne
u io d o m o ic i  j G u e j  R e fo rm y "

z dnia 10 sierpnia.
•odeń. Bi,ans półroczny Zakładn Kredyto­

wej .. wvkazuje czysty zysk 7,122 000 K, 
Wilhelmshóhe. Przybył tu król syamski. Po­

witał go cesarz Wilhelm.

Po katastrofie pod Tn«m esuom .
Berlin. Ruch na linii W -ocław-Toruń jeszcze

n ie  z o s t a ł  p r z y w r ó c o n y  po katastrofie 
koło Trzemeszna. W  dyrekcji kolejowej w Gnie­
źnie zgłoszono już w i e l e  p r e t e n s j i  o o d ­
s z k o d o w a n i e  

Zwłoki rosyjskiego ks. Bedatowa przewieziono 
do Beilina, zaś zwłoki kadetów braci hr. Keiser- 
liug do Gniezna, H

Ko&wencya cukrowa.
3rukse!a. Rząd rosyjski zawiadomił rząd bel­

gijski, że pod pew nenii warunkami gotów jest 
przystąpić do konwencji mitrowej

Aeiorma angielskiej Itby wyistej.
Sydney. Izba gmin w Nowej Zelandyi uchwa­

liła reformę Izby wyższej, przyzna jącą Kobietom 
prawo zasiadania w tej Izbie

Konferencja w Hadze.
Haga. W  posiedzeniu, na którem Anglia 

nrzedstawi wniosek wr s p r a w i e  r o z b r o j e ­
ni a,  uczestniczyć będzie d e l e g a t  n i e m i e ­
c k i ,  pod tym jedynie warunkiem, jeżeli wnio­
sek ukaże się w takiej formie, która pozwoli 
z a n i e c h a ć  d y s k u s y i .

haga. Przy fcalotowaniu wmosku Belgii o za- 
tronienm wyrzucania z balouów materyj wybu­
chowych, nie osiągnięto jednomyślnej uchwały. 
Za wnioskiem głosowało 25 delegatów, przeciw 
5: trzech wstrzymało się od głosowania.

Przy rozważaniu wniossu Włoch, domagają­
cych się, aby balon, używany do celów wojen­
nych był ze sterem i żeby nie wolno było o- 
strzeh wać z niego miast bezbronnych, - przed­
stawicie' Niemiec oświadczył, że nie można 
ustanawiać speeyalnych przepisów dla balonów 
ze sterem, co się zaś tyczy balonów zwykłych, 
to i te mogą znaleźć zastosowanie na wojnie. 
Przedstawiciel Francyi przyłączył się do tego 
wniosKn.

Zakorzenia atr&jtawa
B elfast. Strajkujący usiłowali wczoraj zni­

szczyć wóz przewozowy, W ojsko, które wystą­
piło, zostało obrzucone kamieniami. Ż o ł n i e ­
r z e  d a l i  o g n i a  i rozpędzili strajkujących 
przy pomocy bagnetów

Flota amerykańska aa Oce*ale 
Spokojnymi

Lhfldyn „Times" donosi z Nowego Jorku, że 
departament marynarki yyydał polecenie aby 
16 k r ą ż o w n i k ó w  zebrało się pod komendą 
admirała na wędach Oceanu Spokojnego

Powuiasla na Celebes,
Amsterdam. Dziennik rTelegraph“ donosi z 

Batawii. że 19 lipca o d d z i a ł  p i e c h o t y  w  
m iejscowość Mori na wyspie Celebes został 
w y c i ę t y  p r z e z  l u d n o ś ć .  — Według nad­
chodzących wiadomości, rozruchy ponowiły się 
i znowu zabito 4 5  żołnierzy i 2  oticerow.

Posiedzenia Kuttserwnforaw.
Dwa' ostatnie posiedzenia Grona konserwato­

rów G alicji zachodniej odbyły się pod prze­
wodnictwem koas. Tomkowicza. Na pierwszem 
posiedzeniu kons. Tomkowiez w obszernym wy­
wodzie przedstawił projekt rest&nracyi zamku 
na Wawelu, opracowany przez p. Hendla. Pro­
jekt, oparty na zasadzie historycznej, dąży do 
zachowania architektury gmachu, tak. jak sie 
przedstawiał na końcu czasów polskich, z uwy­
datnieniem wszystkich szczegółów stylowych 
dawniejszych, o il* się dochowały, a z uszano­
waniem dodatków NIK w., o ile mają cechę ar­
tystyczna. —- Dopełnienia (obramienia okien i 
gzemsy fasad zewnętrznych) i zmiany (kształt 
dachu głównego) odnoszą się tylko do szczegó­
łów niezbyt dawno zniszczonych lub przekształ­
conych o których napewne wiemy, jakie były. 
Zamek jest zabytkiem żyjącym, a restauracya 
jego musi sią też liczyć z ogólnera uczuciem 
społeczeństwa, które domaga się, aby była po­
łączona. z przywróceniem przynajmniej archi­
tektonicznej jego dawnej świetności. Komitet 
restauracji zamKU na ostatniem swem posiedze­
nia jeszcze nie oświadczył się w  sprawie pro­
jektu p. Ilendia, uchwalił tylko zmianę dachu 
(V wyjątkiem hełmów wież) i polecił na próbę 
wykonać w połndniowem Krótkiem skrzydle 
oczyszczenie arkad krużganków z późniejszych 
czvsto praktycznych dodatków

Nad projektem tym uchwalono odbyć osoone 
posiedzenie.

Sprawę subwencji na restaurację kościoła 
w Tyńcu oddano do załatwienia kons. Lepsze­
mu, zaś petycyę 0 0 .  Pijarów w Krakowie kons. 
Tomsowiczowi.

Kons. Muczkowski przedłożył .-szczegółowy re­
ferat w sprawie ochrony zabytków prze? nau­
czycielstwo, poruszonej przez Rade szkolną kra­
jową. Uznano za pożądane, by nauczycielstwo 
wpajało w młodzież poszanowanie i miłość za­
bytków przeszłości, zastrzeżono się jednak prze­
ciw temu, :by oddawać mu nadzór lub bezpo­
średnią pracę nad restauracją.

Kons. Kopera poruszył sprawę dworu z XVI. 
wieku w Wielopolu Skrzyńskiem. będącego bar­
dzo cennym zabytkiem architektonicznym Dwór 
ten obecnie snrzedany >rzez Bank parcelacyj- 
ny, zaczynają burzyć. Grono wyraziło ubolewa­
nie, że poprzedni właściciel do tego dopuścił, 
a nadto postanowiło zwrócić się do starostwa 
w tej sprawie.

Kons. Kopera podał do wiadomości że ko- 
misya centralna przyrzekła wystarać się o od­
powiednie fundusze na inwentaryzację zabyt­
ków drewnianych w Gaiteyi, pod warunkiem 
uzyskania subwency także i  ze strony kraju.

Kons. Tomkowiez przedstawił sprawę ko­
ścioła w Ruszczy, co do którego doszło do po­
rozumienia, że nie będzie przedłużana an1 roz­
szerzany. przez co cak ceuny zabytek gotycki 
będzie zachowany.

Na drngiem posiedzenm nenwafono wypłacić 
z subwencji krajowej na resfauracyę kościoła 
św. Andrzeja w Krakowie 1126 kor.

Kons. dr Tumkowicz podniósł, że doszło do 
jego wiadomości, jakoby w Muzeum dyecezval- 
nem w Tarnowie przemalowano niektóre obra­
zy bez wiedzy właściwego konserwatora —  
Uchwalono zbadać bliżej tę SDraw.ę

Kor Krzyżanowski zawiadomił, że trzy ręko­
pisy muzyczne z X V I w., będące dawniej wła­
snością Rorantystów Katedralnych w Krakowie, 
a zaginione przed kilkunastu laty, są do naby- 
C’ a u jednego z zagranicznych antyk i arzj —  
Pierwszej wiadomości o tem ndziem poprzednio 
na posiedzeniu grona koi. Estreicher. Referent 
zbadał rzecz i stawia wniosek o nabycie tych 
rękopisów przez grono.

Po dłuższej dysKasyi przyjęto wr iosek ? rym 
dodatkiem, że pozostawia się w pierwszym rzę­
dzie prawo odkupu tych zabytków Kapitule 
krakowskiej, a gdyby z tego nie chciała ko­
rzystać, Bibliotece Jagiellońskiej.

Kons. Kopera podniósł, że w domu przy uli­
cy Kanoniczej 1. 22 odkryto aawre malowania 
na ścianach i stropach izb mieszkalnych. —  
Uchwalono postarać się o zdjęcia fotograficzna 
jeżeli architekt tego już nie uczyuił

Uchwalono dalej podnieść sułrwencyę na re 
stauracyę kościoła św Seoasfrana w Wieliczce 
do uysokości 200 K z uwagi, że komitet za­
stosował sie zupełnie do życzeń konserwato­
rów.

Wreszcie sekretarz przedstawił pismo dyre­
k c ji  kolei państwowych, donoszące, ze mini­
sterstwo kolei nie przychyliło się do podania 
oDn Grou krajowych o uigi przv urzędowych 
jazdach konserwatorskich.

Kronika.
D K I il

Kraków, sobota 10 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  WsTrzynis 

dyak. i  Pauli mętz.
K a l e n d e r z y K  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 4  min. 24, zachód o godr, 7 mia, 
7 ; długość dnia godzin 14 min. 43.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Wesoła wdó
wka“ z panią H:łow3ką (po raz ośmnasty).

W y c i e c z k a  w i e c z o r o w a  do .SikorniKa 
„Związku akademickiego", u l  Zwierzyniecka 1. 22 
I  p o godz wpół do 6 wieczór. Udział także dla 
gości-akademików wolny.

Ooera. „T raria ta " należy do tych liczn -cłi oper 
Verdiego, których Los zależnym jes i w zupełności 
od wykonawców. Pyrm itywności .środków, któremi 
wówczas mistrz wioski wyrażał swoje myśli, nie 
okupuje już dzisiaj ani gorący temperament, w y­
powiadający się często w tem dziele, ani niejedna 
szlachetna lii ,ia melodyi i niejeden szczęśliwi w y- 
raz uczucia. Dzisiejsze ucho wymaga mowy bardziej 
ozdobnej, bardziej skomplikowanej, gołębia prostota 
i asność Yerdiego wydaje mu się ubóstwem, me- 
lodya mniej piękną, dlatego, że zbyt łatwo wbiła 
sie w pamięć i została w niej w całej dokładności 
Jeżeli wokalne walory przedstawienia nie mogą 
osłuchanym melodyom nadać rumieńca życia, jeżeli 
wybitna indywidualność aktorska nie uwypukli ope­
rowych manekinów do wartości postaci, los opery 
jest rozstrzygniętym.

Tych warunków opera lwowska dać nie może, 
nir. rozporządzając niezwykłemi siłami śpiewackie 
mi i dlatego tem dziwniejszem wydać się musi. że 
we wezorajszem przedstawieniu zrezygnowao do­
browolnie z tak pomocnego środka scenicznego, ja ­
kim jest kostyum. W edle zw.vezaju, pojawiającego 
się na niektórych scenach zagranicznych grano 
wczoraj ,,Traviatę“ w strojach współczesny ch. Nie 
obliczono się jednak przytem, że nie wszystko je ­
dno je s t  gdy taki eksperyment przedsiębierze Mel­
ba i Carnso, lub artyści, Których, przy całym sza­
cunku dla ich wartości, do tej kateguryi fenome­
nów zaliczyć nie można, P rzy mniej olśniewają- 
cein wykonaniu, strój współczesny odejmuje operze 
wszelką fanf astvczność, nastwa mimo woli na mvśl 
sprawę realnego prawdopodobieństwa i niektóre 
śmieszność; operowe uwydatnia daleko jaskrawiej. 
Nie można też przypuszczać, aby ta próba zdołała 
się ntrzomać na stałe.

Tiolettę śpiewała p. Szymanowska z zw yczaj­
nym u niej gustem i z precyzyą koloraturową, 
choć jako początkująca śpiewaczka, z natury -zo ­
czy bez tej brawury, która w tej partyi jest nie­
zbędna. Obu Ge-montów wykonywali n nas już 
nieraz pp. Malawski i Ludwig, zawsze z tą samą 
starannością, którą okazywali i wczoraj. P. Rnka- 
wina prowadził operę wogólo za powolnie, niekie­
dy znów, jak gdyby chcąc wynagrodzić zbyt ospałe 
tempa, popadając w drugą ostateczność, jak n. p . 
w finale trzeciego aktu.

Czas trwania opery przei dwie godziny i trzy 
kwadranse, pomimo kilkn opuszczeń, byłby na sce­
nach włoskich niemożliwością. :.Solo skrzyncowe 
przed aktem czwartym odegrał p Den.au ładnym 
tonem | ciepło

Pogotowie ratunkowe miało wczoraj azień go­
rący, bo interweniowało w całym szeregu wypad 
ków I tak opatrzono wyrobnika Finkt. Hirscha, 
którego n? Kazimierzu pokąsał pies, zadając mu 
w rękę 7 ran. Ponieważ, zachodziła obaw a, że pies 
mógł być chory, polecono wyrobnikowi udać gję ąo 
zakładu prof. Bujwida.

Na plantach Dtetlowsklch wczoraj w południe

dostał Jan  T nia , stróż, takich kurczów żołądko­
wych, że z bolu zemdlał. Pogotewie ratunkowe p o ­
spieszyło n>n z pomocą lekarską i przy pro w adzm  
do nrzytomności.

Pogotowie interweniowało następnie w trzecu 
wypadkach gmeKologicznych. Między innerai w e ­
zwane zostało do Podgórza, na Jlały Rynek, do 
służącej Elżbiety Z., która na ulicy norodziła dzie­
cię. Matkę pozostawiono na opiece domowej.

AtakOW Sercow em u  uległ wczoraj wieczorem 
pewien urzędnik, bawiący w lokalu resursy urzę­
dniczej. Pogotowie ratunkowe pospieszyło mu z po • 
mocą. a ponieważ rodzina chorego przebywa obe­
cnie ns świeżetn pow ietrzu nrzewiozto go i umie­
ściło w  prywatnym domu zurowia. Stan pacyenta nic 
budzi żadnych obaw. :

Z a  orak  dokoru nad końmf i za pozostawieni* 
koni wraz z wozem nr ulicy bej opieki, pociągnęła 
polieya w ciągu dni* wczorajszegc dwóch woźni­
ców do odpowiedzialności. Ponieważ w naszem mie­
ście wypadł i spłoszenia koni, pozostawionych bei 
dozoru, zdarzają się dosyć często, » kilka dni temn 
np. konie, unoszące wóz, poraniły eię/.ko trzy osoby, 
poneya postanowiła estro karać tak., niedbatość.

E n ergiczn y  poiieyant. Liczne grono osób zgor- 
szonem było wczoraj w południe zachowaniem sio 
poucyarta Nr 161, który bez widocznego powodo 
aresztował na rogu Rynku jak.egoś biednego mu­
zykanta skrzypka. Muzykant nie czując się win 
nym. wzbraniał się iść z pnlicyantem, a wówczai 
ten mimo perswazyj i przedstawień kilku poważ­
nych osób. między innymi dwóch wyższych u rzęd ­
ników kolejowych, chwycił biedaka wnół a na­
stępnie nie mogąc gc udźwignąć, rzucił nim o zl« 
mię. Aresztowany dostał atakn epileptycznego —  
ale mimo to energiczny przedstawiciel władzy, przy 
pomocy konnego policjanta wsadził biedaka do fia­
kra i odwiózł „pod telegraf".

Zdaje się, ze perswazy- świadków tego za jści. 
tak podnieciły policjanta, iż z energią godną lep­
szej sprs wy salwował powagę władzy. Wśród o l­
brzymiego zbiegowiska Judzi, zajście to wywołało 
wielkie wzburzenie.

O fiara  g ó r  Z  .Szmeksu (Smokowcej telegrafują 
201etni słuchacz filoz l i i  Eugeniusz W e s t e r  udał 
się onegdaj z dwoma kolegami na szczyt Simon 
Tfwoni na-i Morskiem Oki em. P rzy schodzeniu W e- 
ster s p a d ł  z p o w o d u  p r z e r w a n i a  s i ę  
l i n y .  Z w ł o k i  j u ż  z n a l e z i o n e .

K olej p od item n a W W iedniu. Z  W iednia tele­
grafują. Ministerstwo nandlu rozwaza projekt w j 
below ania kolei podziemnej, któraby połączyła 
wszystkie urzędy poertowe i dworce kolejowe w  
W iedniu, celem szybszej kom uitikaci listowej i 
przesyłkowej. —  Budowa miałaoy trwać 7 lat 
Prace nad projektem tym nie są je.szi-ze skoń­
czone

Syfy minister w aomu oorąkanych. z  Pragi
tek gratują: B yły  minister czeski dr Rezek. zna,- 
dnje się od niejakiego czasu w zakładzie dla -obłą­
kanych. Stan jego jest beznadziejny. '

Sprawa aawokata Haua z  Kan^miib telegra­
fują Mimo twierdzeń bar Lindenaua proku..to- 
rya uważa Oigę Molitor za niewinną. —  W czoraj 
odb .ła  się konfrontacya Lindenaua z Molitorówną 
podczas której Lindenau oświadczył iż w czasie 
rozprawy zakochał się w Molitorównej i dlatego 
nie chciał je j zdradzie. Bar. Lindenau podtrzy­
muje swoje twierdzenia, a jego obrońca chce p r z e ­

prowadzić dowód prawdy. Mimo tego. przeciwko 
ióur. Liudenauowi toczy się śledztwo o wymuszę 
nie. Lindenau ma jak najgorszą reputacyę i stwier­
dzono, że ćw iczył aię on w nadawania swemu pi 
smu rozmaitych charakterów. —  Bar. Reizensteiu 
przesłuchiwana zeznała, że Lindenau jest tym 
człowiekiem, który krytycznej nocy szedł za pa­
niami Molitor.

Powszecnnie sądzą, że wobec ostatnich wyda­
rzeń. odbędzie się r e w i z y a  p r o c e s n  przeciw 
Hauowi.

Upały W HińżpaniL Z  Madrytu veiegraiują- W  
całej Hiszpanii panują wielkie upały. W czora j ter­
mometr w Madrycie wskazywał 41 stopni. Z  wie­
lu stron donoszą o licznych wypadkach suierci 
wskutek udaru słonecznego

Odznaczenie „W iener Z ig .“ Ogłasza, że stare*/ 
radca sądowy w Rzeszowie, W ładysław J  a ś k i e- 
w i c z , z okazyi przeniesienia na własną prośbę 
w stun „poczynkn. otrzymał tytuł radcy D w oi* 
z uwolnieniem od taksy.

Zmarli.
Ks Franciszek M n  c h a .  proboszcz w Kasinie 

wielkiej, zmarł w Krakowie.
Agrypina z Kroguieckich U s z e w s k a. wdowa 

po referendaryuszn m. Rrakowa, zmarła wczoraj, 
przeżywszy lat 78. Ś. p. Uszewska była matką p. 
Heleny Dąbrowskiej, żony dyrektora U jejskiej ga­
zowni, a jako prawa matrona. posiadała szacunek 
szerszego grona o b ó o  znających je j uczynność 
i prawdziwe choć ciche cnoty obywatelskie.

Kursa ielegrahcioe.
Wiećen 9 sierpnia. Losy: a) procentowe: Aust-yacme 

zakładu kred z obi. pr. z roku 1880 3-prc. * 8  - •  A ust 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 26'. ‘50. F reg a t l»a 
naju z 1879 r. 100 złr. 6-pro. 248’25. M ęg Banku hi o. 
po 100 złr. 4-prc. 230-—. ożyczka serl prem po 100 fr. 
2-prc. 98 —. b) bezproc.: (Bas*oa) 5 zł 90o0. Zakl 
kr, < . dla h. i p. pi 10C. zł. 423 —. Clarj 40 z>. Ł. k. 
tel-50 . Pożvczka m Insbrnl a 20 zł ftB —. Losy m. Lra- 
fcows 20 z«. 89 jo . Pożyczka m Luolanv 20 zł. 60-—. 
Ofen 43 zł 205-—. PUffy te  zł. 175 o0. Czerw, krzyża 
austr. T. 10 zł. 14'—. Czert krzyza węg Tow. & *1, 
26-25. Losy fund. arcyks. Rudolfa’ 10 zł! 68 '—. S a la  w 
62 zl m. 199 —. Pożyczka SalcDurga 20 zł 8o o0. Tn- 
receie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 1&4 —. Lost kom. 
m W iednia z 1874 r, 4.4 —

B e r l in  9  sierpnia. Anstrya"! ie  bankroty 8 5 '2 0 . Spiry-
ttt — .

Paryr 9 sierpnia 3-prc. Ri n ta  95-05. Maki 32-80.
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Iiibiltl i .lany Kair
«  —

ąCiąg ivii*j.l
Uratowałeś mi pan i-ycio po raz drugi — 

odezwałem 9hj.
— Eli to tytko tal wygląda. Ale zapowia­

dam panu, że ta wyspa zrobi na pana wraże­
nie czeguś zupełnie zwaryowanego. Ja, Lędąe 
ua pańskiem miejscu, starałbym się uważać, 
gdzie chodzić. On...

Urwał, jakby wahając się, czy skończyć i na­
gle przeszedł na inny temat.

—  Pomóż mi pan przy tych Królikach! — i 
mszył ku łodzi.

Jego czynności wygiąaały dziwnie. Zaledwie 
wynieśliśmy klatkę z królikami na fcneg, otwo­
rzył ją. nachylił i wytrząsł wszystkie na zie­
mię.

Było ze dwadzieścia do trzydziestu szttiK, 
wystraszone poprzysiadywały nieruchomo. Mont­
gomery Klasnął w ręce i zawołał:

— W urastajcie i mnóżcie się przyjaciele, za- 
l*ełŁiajcie wyspę. Dotychczas me obfitowaliśmy 
w mięso?

Króliki rozbiegły się po wybrzeża.
Ukazał się siwowłosy, niosąc flaszkę wódki
trochę biszkoptów.
— Dla zaspokojenia pierwszego głodni — 

zawołał do mnie tonem nie tak już ehłounyo,
ai poprzednio.

Nie ruszając wódki, gdyż jestem abstynenrem, 
nuciłem się bez ceremonii do jedzenia. Siwo­
włosy tymczasem pomagał Montgomeremn wy­
puścić jeszcze ze dwadzieścia królików.

VI.
Czytelni* zrozumie dobrze, że oMzysiko to, 

«e się wokoło «mi działv, było tan wy |ątkc 
wen iż na szczegóły me mogłem już nawet 
•ważac

Ruszyłem ku górze, gdy Montgomery przybli­
żył się do mnie i prosił, abym mc wchodził do 
ogrodzenia

Siwowłosy, który tymczasem wyciągał łódkę 
na p,asek. po ukończenia tej czynności, poaszeaf 
ku nam i zagadał do Montgomerego

— No, a cóż teraz zrobimy z naszym niepro­
szonym gościom? v‘

—  Zna się trochę na biologii, na unikach 
przyioamczych... — odrzekł Montgomery.

— Miałbym ochotę znowu w ziąć się do pracy 
z temi nowemi rzeczami — ciągnął dalej siwo­
włosy, wpatrując się w mury. Jego oczy za­
błysły przytem.

—  Mcgłem to przypuszczać —  wiukn^ł 
Montgomery tonem , w Którym mieściło nię 
wszystko, oprócz serdeczności.

—  Nie możemy go przecież teraz wyrzucać, 
ani me możemy tracić czasu na budowanie no­
wej chaty. A do tego na każdy sposób nie mo­
żemy go wtajemniczać.

Cała ta rozmowa toczyła się przy mnie; wieie 
z niej nie rozumiałem

—  jestem w waszych rękach — przemówi­
łem.

— Na to godzę się — mruknął znowu Mont­
gomery i zwracając się do siwowłosego, do­
dał:

— Ale mój poKÓj ma drzwi na zewnątrz.
—  Naturalnie — odrzekł tenże i spojrzał 

porozumiewawczo na Montgomerego, puczem 
wszyscy trzej mszyliśmy ku on murowaniu.

Siwowłosy zwrócił się do mnie i rzekł:
— Przykra mi, panie Prendick, że robimy 

przed panem tajemnice, ale sam wiesz, że je­
steś tn nieproszonym gościem. Nasza mała osa­
da kryje pewna tajemnicę, zresztą nie stra­
szną — dla rozsądnego człowieka. Chwilowo 
jednaK nie możemy pana w niczem objaśnić.

—  Jest to zupełnie natur&lnem —  odpowie­
działem —  i byłoby śmiesznem z mej strony, 
gdybym olhdał żądać zupełnego zaufania.

Siwowłos> uśmiechnął się kątami ast i sfcło- 
nh się na znak porozumienia.

Ruszyliśmy, mijając główne wejście do ob­
murowania.

Były to ciężkie drewniane drzwi, koto że­

lazem, a przed niemi leżały poskładane paronKi 
t  łodzi.

W rogu maiu ukazały się nułe drzwiczki, 
których dotąd nie dostrzegłem Siwowłosy do- 
byi z kieszeni pęk kluczy, otworzył je i wszedł 
do wnętrza. Wszedłem za nim-

Ujrzałem mały pokoik, umeblowany skro­
mnie, ale przyzwoicie i wygodni3. — Na we­
wnątrz prowadziły do niego drzwi, które w 
chwili naszego wejścia _ były przymknięte lek­
ko. Montgomery pospiesznie zamknął je na 
klucz. Jeuno małe okienko zakratowane, bez 
szyb otwierało \yiaok na morze. W kacie wi­
siał hamak

Pokój ten, jak mnie objaśnił siwowłosy, miał 
mi służyć aa mieszkanie, a drzwi wewnętrzne 
miały Dyć — jak się wyraził — „z obawy przed 
przypadkami y zamknięto z tamtej strony. Si­
wowłosy zwrócił mi jeszcze uwagę na wygodne 
krzesło okrętowe, stojące pod oknem." na półkę 
z książkami (jak się później przekonałem, 
z dziełami chirurgiczne/ni i klasykami grecki­
mi i łacińskimi, których zresztą mogłem łatwo 
czytać), oraz na stolik przy hamaku, poczem 
opuścił pokój, wychodząc przez arzwi wewnętrz­
ne, jakby chciał uniknąć odmykania zewnętrz­
nych _

— Tutaj z reguły jaoamy — dorzucił Mont­
gomery ebjaśniajaco i jakby zrezygnowany po­
szedł za tamtym

Usłyszałem, jak na n.ego zawoiai
—  Moreau!

pierwszej chwili nie zwróciłem uwagi na 
to nazwisko, ale guy później zacząłem przerzu­
cać książki, przyszło mi ono na myśl.

Gdzie ja je jnż słyszałem?...
Usiadłem przy oknie i z wielkim apetytem 

zacząłem zajadać biszkopty, które mi jeszcze 
zostały.

Moreau, Moreau?...
Przez oano zobaczyłem, jak jeden z owych 

dziwnych marynarzy ciągnął jakąś skrzynię 
wzdłuż wybrzeża Ku zabudowaniu, gdzie znikł 
mi z oczu i usłyszałem odmykanie jakichś drzwi 
za ścianą i hałas ogarów, które właśnie spro­

wadzono od łodzi. Nie szczekały, lecz wietrzyły 
za czemś i warczały dziwnie, usłyszałem, jak 
biegały szybko, jak Montgomery próbował je 
poskromić.

Troskliwie ukrywana przez obu moich towa­
rzyszy i gospodarzy zarazem tajemnica budyn­
ku mieszkalnego, zrobiła na mnie wmlkie wra­
żenie. Długi czas rozmyślałem nad tem oraz 
nad tak dobrze znane® mi nazwiskiem Moreau, 
Którego jednak wr żaden sposób nie mogłem od­
grzebać w pamięci..

Tn znów stanęła m: w pamięci owa dziwna 
postać, widziana na wybrzeżu, jej osobliwy 
chód i dz>waczne Doruszema. Zastanowiło mnie 
to. że żaden z tych ludzi nie rozmawiaj ze mną 
i zapytywałem się, jakiego używają oni języ­
ka? Wszyscy wygłąaali ponuro i milcząco, 
a gdy mówili, glosy ich były jakby niepewne, 
niezdecydowane. Na ezem polegały te wszystkie 
anormałności? Aloo naprzykład oczy owego 
wstrętnego służącego Montgomerego!

W momencie, gdym to pomyślał, wszedł uii 
sam, niosąc na małej tacy k?wę i gotowane 
jarzyny.

Był teraz biało abiany. Z trudem tylko mo­
głem stłtfmić w sonie uczucie wstrętu, gdy zgiął 
się w Hkłonie. i postawił tacę na stole.

Wtem., ogarnęło mnie zdumienie. Pod jego 
szczeci ni astym, czarnym włosem ujrzałem ucho, 
ale jakie!

Ten człowiek miał śpiczastc uszy, obrośnięte 
cienkim, brunatnym włosem',..

Śniadanie dla pana — odezwał się.
W milczeniu wpatrywałem się w niego. Od­

wrócił się i ruszył ru drzwiom, spojrzawszy na 
*ni( dziwnie przez ramię Przyszedł mi m  mysi 
znowtf Moreau. Mózg zaczął pracować... Gdzieś, 
w jakiemś zestawieniu słów, gdzieś. Pamięcią 
sięgnąłem od dziesiątek lat wstecz... Moreau, 
Doktor Moreau ..Potworne problemy doktora 
Moreau!"

Frazes ten, jako doDrze znany, wyłonił się 
z gięli wspomnienia i za chwilę w myśli uj­
rzałem go wyraźnie, wypisanego czerwonymi li­
terami na okładce broszury, Którei czytanie

ścinało krew w żyłach. Broszura ta z całą gro­
zą swej treści stanęła mi teraz przed oczyni 
uświadomiłem sobie już wszystko.

Byłem wtedy ,eszcze chłopcem, gdv Moreau 
głcśuym już był ^ako znakomity fiz jo log  i w 
kołach Bankowych szeroko znany ze swej wy­
jątkowej fantazjo i bezwzględności w  sądach 
Liczył wtedy z jakie pięćdziesiąt lat. Czyżby 
to był ten sam? Doktor Moreau publikował 
kilka zdumiewających problemów o wymianie 
krwi Earyerę swoją przerwał jednak nagle,— 
musiał bowiem opuścić Anglię. Pewien dzienni­
karz w charakterze asystenta łaborator.yum u 
ayfkai dostęp do jego paacowni, z planem z gó 
ry ihożcnym, aby stainta.d wynieść senzaeyjne 
reweiacye i przy pomocy takiego przypadku
0 ile to można nazwać przypadkiem — mógł 
napisać ową broszurę.

W  dzień opublikowania jej z domu doktora 
Moreau zbiegł pies, odarty ze skóry i pokraja­
ny w okropny sposób.
, Było to >v c-zaoach spa jan ych , bez seuzaeyi.

Stryj owego asystenta, wy Pitny iedaktor, w y­
zyskał wypadek i zaapelował do sumienia na­
rodu. Owo sumienie zwykło się zwracać prze­
ciw- metodom badań naukowych. Tak stało się
1 wtedy: doktora popi ostu wyrzucono z kraju. 
Być może, że zasłużył na to, bądź co bądź je­
dnak jestem zdania, że zdradzenie jego do­
świadczeń naukowych przed szerokiemi masa­
mi było hamebnem, mimo, iż relacje owego 
redaktora głosiły, iż niektóre eksperymenty do­
ktora były tylko lekkomyślne® okrucieństwem.

(U  d.n. )

Odpowiedzialny redaktor 
Władysław Prokeich

Wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

< liedr* i i i  M  Z t i f c k o w ,  F illfl F ie M o -B lu ł i i  u  B i u H  (G n licyn j.
Kapiital akcyjny: 130 milionów koron. — Śledzika głów na w Wiedniu. — R ezerw y: 37 m ilionów koron.

Przyjmuje oszczędności na książ&czkE I na racbunek Mędrcy na najkorzystniejsze oprocentowanie.
W ię k s z e  »a m y  b e z  w y p o w ie d z e n ia . — P o d a te k  r e n to w y  p ła c i  za k ta ń .

Filie: w Bielsku-Białej, Bernie, Czemiowcach, Celowcu, Cieplicach, Frydku-Mistlai. Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Maryenbadzie, Pilznie, Pradze, Prościejowie, St. Pólten, Ujścia n .'Ł ., Yillacb, Wr Neustadt.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Pożyczki na papiery wartościowe. — Ubezpieczenia przeciw stracie na kursie. — Kołka losowe z wpłatami miesięcznemi

m m  m i l  I B M  K e § S  T i S T i S l t n y c l i  lora
w Erak&wie, $rzy ul. tir&lzUiei 1. 3. j Pllffij lMli|[][i flSUlSKjOL OBI PlBtBWBjfl M
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Zakfrd ortystyczno-kamieiiiarski 
i budowlany

Józem rtutsszy
naprzeciw -.mentacza w Krak~- 
rfie, dusi.d* wielki wybór goto- 
wyoh pomników zpiaskowca g ra ­
ni to  i marmuni. Podejmuje się 
wy^.nanii s^obwwołw w miejscu 
1 na prowincji. /  239 1106

N a u c z y c i e l  g l s n u .
piiygctow jw oje dc egzaminów prywatnyob, po­
ił -.Wnaj. h « ?pnych l u( saJoś< i. Adrai w Ad- 
BiHts, . „N R et. my" oni 2 8 4 3 . 2543 18 O

Telegrkiii!!!
3 pierwsze 
3 drogie
3 trzecie nagrody 

zdobyły samochody

Latu m &  m em en t
w konkurencji dla voitur i motocykl 
24. 25 i 26 maja b. r. na drodze 

"W ledeii-Kiageniurt-Grac- W icdeń.
Zastępstwo 3̂ 4 20 20 

Ł  Rn naw uni, ni, Btaya 1. 34.

Dom ri) HroKouie
ic  sprzedania lub zamiany za majątek

ziemski.
Blizsza wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
*J- św. Aany 1. 3. n*  o

do kawy herbaty; g a r n i t u r y  do umywalń- na sezon 
po cenach zniżonych —  poleca

TOSKASZEWSKI
K r a k ó w ,  R j n e k  yl. 16. 2?ie n  10

■Z* G A Z Y ^  M E R L I
Kraków, Floriańska I. 36, I. p.,

K a je ta n a  D u u ziak ći
poleca kompletne nriądzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty detoracyjne i tapi- 

cerskie po cena ;b "możliwie niskich j‘.)2 20 20

Przyjmuje wszelką

Kr̂ ieczyiłie Aoinsbr
uaprawy i przeróbki, oraz uczę kroju 
za przystępną cerm Bielska. ^Plac 
Szczepański 1. 7, III piętro, frontowe 

schody. 4ó7 3 o

2 35 O

“ J A D W I G I  z  Ł O B Z O W A
wyszły z druku następujące książki

dla ludu i młodzieży
1) „M oja  kstąźka1', cena 3O hal.
2) „P rzeczy ta m  kttkr gaw ęd z  daw nych la t“ , cena ao hal.
3) „Pójdę na Jarmark", cena 30 hal. 2su  3 3

4) „T adeu sz R ejtan", cena 50  hal.
Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Sp w Krakowie.

poszukuje lekoyj za 
skromnem wrnsgro- 

J*“nien „W .T . “p o ste res t Kraków o . .  r  
niem kw itu BXow. Reformy". 4ba 2 2

M b  mebli sieiych
lad Ip y  Si.

posługujących ubogim

w  K rak ow ie, K aźm ierz u l. K rakow ska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to Krze 
3ia, fotele, bnjanki, kanapy, taburety 
biarowe i salonowe, tak wyplatane ia- 
koteż z siedzeniami fornerowenn a po- 
litnrowane na koior orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy łub hebanowy. 
Wszystkie krzesła 4ta trwałości są 

zaopatrzone porąozkami.
Krzesła do naprawy i politurowania 

ubiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
eaw#xe na układzie. 267 35 o

U 1 żądania wysyła się cenniki.

O y M c ta iii „ M  Reformy"
410 -46 O _ Koron

Józef Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle  prześladowania unitów 4‘—
B Bolesław i ta. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom................................. 2-40

—  P r z e d  D a r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ................................................1-20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ................................................ 1-20
—  N a d  S p r e ą ,  powieść ................................. .......................................... 1'20
— N a d  m o d r y m  D n c ą j e m ,  pow ieść ................................................l  <0

J. U Niemcewicz, t y u  o ł y  z n a c z n y c b  w  W i l l  w i e k o  l u d z i  — 40  
Do nabycia w Administiacyi 3N Refonny“, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Bardzo tritlka iloir.
\wtf6 poltpnyia rutyt za.rowie 

t lakoo-c utrzymuje p n et używanie.

rm\WPW!K»7.Cli JftOfCK'
o- cnuwiiu

& fodeł o o p u la -n y  od  d łuższego  czasu , ekono- 
 ̂n if la n y , ła tw y  d o  użycia  Czyszcząc k rew . d a je  s i ę 1 

l a a s tu su w ać  p ra w u  w e  \v szv stk .ch  c h o ro b a c h  c h ro  I 
' licznych  ja k o tc  liszaje, reum atyzm  y, p rze s ta rza łe  J 

- a ta ry ,  d reszcze, z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u  k o b ie t,
* gruecoły, osłabienie nem ów, brak apetytu, w 

l wsBelk.ie.h z ap a len iach , m d ło śc iach , an e m ii, ziem  
1 jawieniu i powoi nem funkcjonowaniu żoladka

P I G UL R 1 CA U F IN  tę  do nabycia we 
utzyttkid wijkezycl. aptekach M ato, 

w PARYŻU  ,
faubtwrrg Saint-Utn t, 747

9 9

Herbatą rosyjską
Rodu

znaną ze swej dobroci i zapacliu —  poleca

w  K r a k o w i e ,  u l .  B a t o r e g o  1 8 .

Sprzedaż częściowa n firmy A . S k o r c z e w s k i  i  P o l a k i e w i c z ,
F ł o r y a ń s k a  1 3 .  —• 2342 5 5

1 4 4 4 4 S W W I 4 4 4 M  *

ł

i

Sonatoryum letni i 7aKiad oiodolpcznlczy
»  S xn m p erh ii (M S h r. Sushonberg)

W episiaie położenie toż przy lesie. 20 mi.)ni od miasta. Nowoczesny komfort. W yborna
Eucbnia. Niskie ceny. —

O tw * rte cały rok.
Lekarz kieruiąoy: i)r. B. J Barth Eóler von W ebrenup, sp ^ a litta  chorób wewnętrznych 

i nerwowych, polki lekarz p riy  radcy dwore W W in tern inn  w W iedniu. 
WfoścRii I J a z  R o tte r  2778 12 12 Prospekty za darmo.

Kilku uczniów protesoi gim nazjalny.
Wiadomość: ul. Feiicyanelr 17.11 p, od 2-3 pop 

458 4 O

„F olo im ”
poleca swoje w najnowszym stylu, ele­
gancko, z największym komfortem urzą­
dzone pokoje pasażerskie, z oświetle­
niem elektrycznem i ogrzewaniem ga- 
zow^m. Restauracja, znakomita kuchnia 
i doborowe trunki Również kąpiele 
w domu Pokoje od 2 koron dziennie.

Mowa polska. 2311 10 10

S tu deu t
z nkouczobą 1 1 kl. g im r poaznkaje miejsca 
w aptec ij w mieście lub na prowincyi. źgto- 
szeD a l,T el Putka, Kraków, ul. Grodzka I. 32-

3363 3 3

odzsnoitj 
ujwjitKii nairodautiZ ak ład  p o g rze b o w y  

d W A T * A  W O l a M E I G O
n y  »L iw. Tm» »  L i, tuż przy piick Sżczepsnsitis, Fura ilica Ktwnika I. S. —  iiitfn  Ni 33f.

Zakład pode.muje aię urządzeń pogrzebowych, . n u  BprowaJzania zwłok ze wtzystkioh
N ij  *  z-., r pnlłkii- 2821 44 O

J ó z e f  'io r e c k f
pffOTWi la&ryie m i  isebll konsirylcyi U. i wyrobów oinameoiainycu kutytti

w K rakowiev ul. św. W awrzyńca 1. 26,
Poleca się do w>kom.nia po 

3  « m J I0HC i ż  najtańszycl. cenach:
Wszelkich siatei maszyno- 

II. .  wy co i rocznych, służących do
Jjfez f  IIH  ogrodzer ochrun, raf, betonów,
uErS A-fti materacy sprożouowych i  t. p.

®  ***  Oebli żel. i mosiężnych ta ­
nich i wykwintnych do urzą­
dzeń szpitaii, klinik, in terna­
tów i ogrodów.

konstrukcyi oachow.scnodcw 
żel, w różnych systemach, pa­
wilonów, werand markiz, okien 

-kram i portali.
Wyrobów artystycznych z żel 

miedzi i  bronzu kutych, iał- 
wszelkieb krat, baiustrad. ba1 

______  . _ konew, ogrodzeń, krzyży, wień­
ców i liwwwęr, iwioozniftów.|t«t«ra, kw deiabrew  i t p. — Prut kolczasty i „Wzdetochrony“ 
do ratowama bydła.
Magazyn własny we fabryce przy nlicy św W aw rtjżca  l. 26. — Adres listów i telegramów 

wyzv sii Jozef Goreokl, k rsk i -  Te.efon Nr n7? 346 10 10

fowiĄ Mowy
z działu korzennego i win lat 19, rzym 
sko kat z dobrem świadectwem poszu­
kuje posady zaraz na prowincyi.

Zgłoszenia pod F. W, ? .  poste restan- 
tf KrpthOw. 460 i o ’

Piwnica
wielka sucha, do wynajęcia zaraz przy 
ul. św Jana, 1. 26. 461 i o

ao tablic sz ko mych czarny i matowy 
wyrobu Fr. Haasa w  Ostrawie Mor 

i z innych iabryk.

Z  Drakami Literackiej w Krakowie, Dl. Jagiellońska 10

do tablic szkolnych

Kredę w laseczkach
do tablic szkolnych 

polecają najtaniej 2665 2 2

Heim £ Si»ółt_a
L in ia  A -B , K rak O w , B r a k  1. 3 ? ,

Rząoia aruiranu L. S. G ó r^


